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Wykonanie wyroku śmierci
na Tuchaczewskim i 7 generałach

Głosy prasy angielskiej

Przykład godny naśladowania

MOSKWA. (PAT.). Agencja 
Tass komunikuje oficjalnie: Dnia 
12 b. m. wykonano wyrok specjał 
nego trybunału Sądu Najwyższe­
go Z. S. R. R. na skazanych na na.

karę śmierci przez rozstrzelanie. 
Rozstrzelani zostali: Tuchaczew- 
ski, Jakir, Uborewicz, Kork, Ei. 
deman, Feldman. Primakow i Put

Rozkaz dzienny Woroszyłowa
M O S K W A , 13.6 (P A T ) . A g . 

Tass d o no s i, iż  k o m is a rz  o b ro ­
n y  W o ro s z y lo w  o p u b lik o w a ł 
ro zka z  d z ie n n y , g ło szą cy  m . in  
że p o m ię d z y  1 a 4 cz e rw c a  od­
b y ło  się w  ob ecn ośc i c z ło n k ó w  
R ząd u  p o s ied zen ie  ra d y  w o je n ­
ne j p rz y  k o m is a r ia c ie  o b ro n y , 
na k tró y m  w y s łu c h a n o  ra p o rtu  
W o ro s z y ło w a  o w y k ry c iu  p rze z  
k o m is a r ia t sp ra w  w e w n ę trz ­
n y c h  „z d ra d z ie c k ie j w o js k o w e j 
k o n tr re w o lu c y jn e j fa szys to w ­
s k ie j o rg a n iz a c ji" . O rg a n iza c ja  
ta  d z ia ła ją c  w  śc is łe j k o n s p ira ­
c ji is tn ia ła  o d da w na  i  m ia ła  na 
c e lu  sabotaż, szp ie g o s tw o  i  ro z ­
k ła d  w  c ze rw o n e j a rm ii.  R oz­
k a z  d z ie n n y  e n tu z ja s tyczn ie  a- 
p ro b u ie  w y ro k  na T u cb a cze w - 
s k ie ifo  i  to w a rz y s z y , a ta k u ją c  w  
g w a łto w n y c h  s ło w a ch  „ faszys tę  
T ro c k ie g o " .

R o zka z  ko m . W o ro s z y ło w a  
głos i da le j, że o s ta tn i p ro ces  do 
ty c z y ł „n ie zd e m a sko w a n ycb  do 
tych czas  zd ra jc ó w  k o n tr re w o lu ­
c jo n is tó w , szp ie gó w  i  s p is k o w ­
c ó w  1 w  szeregach cze rw o n e j 
a rm ii, łą czą c  p ro ce s  te n  z p o ­
p rz e d n im i p ro cesa m i le w ic o ­
w y c h  k o m u n is tó w . W e d le  ro z ­

ka zu  sp is k o w c y  w o js k o w i dą ży  
l i  d o  o b a le n ia  w s z e lk im i ś ro d ­
k a m i w ła d z y  sovz ieck ie j, res ta u  
ra c j i  k a p ita liz m u , p rz y g o to w y ­
w a l i  za m a chy  na  k ie ro iv n ik ó w  
p a r t i i  ko m u n is ty c z n e j i  R ządu 
sow ie ck ie g o  i  u p ra w ia l i  z ło ś liw y  
sabotaż w  d z ie d z in ie  g o spo da r­
czej, o ra z  o b ro n y  k ra ju , u s i ło ­
w a li  o s ła b ić  cze rw o n ą  a rm ię  i 
sp o w od ow a ć  je j k lę s k ę  w  ra z ie  
w o jn y . P o n a d to  s p rze d a w a li 
w ro g o m  S o w ie tó w  ta je m n ice  
w o js k o w e  i  c z y n i l i  w s z y s tk o , a- 
b y  p rzyśp ie szyć  napaść w ro ga  
zew n ę trzn eg o  na S o w ie ty .

K lę s k a  c z e rw o n e j a rm ii w  
w y p a d k u  w o jn y  m ia ła  w e d le  
p rz e w id y w a ń  sp is k o w c ó w  u ła ­
tw ić  im  o b a le n ie  obecnego re ­
ż im u , p rz y c z y m  s p is k o w c y  l ic z y  
l i  na  po m oc w o js k o w y c h  k ó ł fa 
s zys to w sk ich  jed ne go  z p a ń s tw  
zag ra n iczn ych  i  w z a m ia n  za te  
po m oc b y l i  g o to w i o fia ro w a ć  
U k ra in ę  i  ro z c z ło n k o w a ć  Z w ią ­
zek S o w ie c k i. R o zka z  ko ń c z v  
sie za p e w n ie n ia m i na  te m a t 
.n ie zw yc ię żo n e j c z e rw o n e j a r ­

m ii"  j  w e z w a n ia m i do  „ z w ię k ­
szenia b o U ^ e w ic k ie j c z u jn o ś c i"

LONDYN (PAT.). Omawiając 
szczegóły procesu moskiewskiego 
podkreśla „Times", iż ani Woro. 
szyłow, ani Jegorow nie należeli 
do składu kolegium sędziowskie­
go, w którym zasiadało 8 wojsko 
•wych czerwonej armji z Blueche- 
rem i Budiennym na czele.

„Evening Standart" pisze, — iż 
wśród znawców zagadnienia so­
wieckiego w Angli zapanowało 
przekonanie, iż w  Zw. Sowieckim 
wszystko jest obecnie możliwe.

Znawca zagadnień sowieckich 
gen. Temperley, Omawiając pro­

ces moskiewski na tamach „D ai­
ly Telegraph" pisze m. in., iż de­
cyzja Stalina pozbycia się najwy­
bitniejszych dowódców wojsko­
wych widocznie była tak nagląca, 
że usprawiedliwiała nawet wytrą 
cenie całego mechanizmu wojsko, 
wego z równowagi conajmniej na 
okres kilku miesięcy. Autor pod­
kreśla, ze Tuchaczewski i Ubore. 
wicz byli głównymi twórcami o. 
becnej organizacji armii sowiec­
kiej, zwłaszcza w dziedzinie mo­
toryzacji.

ANKARA. (PAT.). Prezydent 
republiki tureckiej Kemal Ataturk 
ofiarował skarbowi państwa wszy 
stkie swoje dobra i  posiadłości.

zy[ja“  ó i
BRUKSELA. (PAT.). Naczelny 

redaktor reksistowskiego dzienni­
ka „Pays Reel‘‘ oraz członek ra­
dy politycznej Rex‘a Hubert d‘Y- 
dewalle, złożył na ręce Degrelle‘a 
dymisję z zajmowanych przez sie­
bie stanowisk, motywując ją fak­
tem, że „w  obecnej chwili ruch 
reksistowski ulega wpływom po-

Pismo prezydenta w  tej sprawie 
odczytane na posiedzeniu wielkie 
go zgromadzenia narodowego po­
witano gorącymi owacjami.

dejrzanych osobistości, nie dają­
cych żadnej gwarancji ani pod 
względem moralnym, ani politycz 
nym i że z drugiej strony więk­
szość kierowników Rex‘a za­
wzięcie się sprzeciwia szczeremu 
porozumieniu z kościołem.

D‘Ydewalle był jednym u pio­
nierów ruchu reksistowskiego.

Partyzancka wojnawChinach
Wedle doniesień ze źródeł chln 

skich, sytuacja w  prowicnjach

iii ibi
Szef Gestapo w Gdańsku

W ysoki k o m isarz  L. N. in te rw e n iu je  w  sp raw ie  to w . W iechm ana
(Kor. własna)

O c e n a  T r o c k i e g o  

Początek końca obecnej dyktatury
P A R Y Ż , 13.6 (P A T ) . H ava s  s ło w y : „ G d y  b iu ro k ra c ja  ja ko

do no s i z M e k s y k u : T r o c k i  o -  
ś w ia d c z y ł k o re s p o n d e n to w i H a 
vasa na te m a t o s ta tn ic h  w y d a ­
rzeń  w  S o w ie ta ch , że d y k ta to r  
s o w ie c k i p o  p o z b a w ie n iu  g ło w y  
p a r t i i  ob e cn ie  p o z b a w ia  g ło w y  
a rm ię . T r o c k i w y ra z i ł  się z w ie l 
k im  uzn an iem  o  zdo ln o śc ia ch  i 
zas łu ga ch  ska za ń có w  i  a b s o lu t­
n ie  n ie  da je w ia r y  w y to c z o n y m  
o ska rżen io m . S ądz i racze j, że 
b y ła  to  sp ra w a  ry w a liz a c j i  p o ­
m ię d z y  W o ro s z y ło w e m  a T uch a 
czew sk im . T r o c k i je s t zdania , 
W o ro s z y lo w  oka że  się w  raz ie  
w o jn y  n ie u d o ln y m  d o w ód cą , a le  
że je s t n a d zw ycza j u le g ły  w o ­
bec S ta lina . W y w o d y  sw e T r o ­
c k i  z a k o ń c z y ł na s tę p u ją cym i

ca ło ść  je s t c a łk o w ic ie  u n ieza le  
żn io n a  od  lu d u , b iu ro k ra c ja  w o j 
s k o w a  chce się u n ie za le żn ić  od 
b iu ro k ra c j i  c y w iln e j. Za ty m  po 
d ło źe m  o s ta tn ie g o  p ro ce su  b y l 
k o n f l ik t  p o m ię d z y  B iu re m  P o li­
ty c z n y m  i  W o ro s z y ło w e m  z je ­
d n e j s tro n y , a k w ia te m  do w ód z  
tw a  c z e rw o n e j a rm ii, k tó ry  
w s trzą śn ie  n ią  m o ra ln ie  aż do 
p o d s ta w . In te re s y  o b ro n y  k ra ju  
z o s ta ły  po św ię co n e  in te reso m  
zach o w a n ia  w ła d z y  p rze z  k l ik ę  
rządzącą . P o p ro ces ie  Z in o w ie -  
w a, K a m ie n ie w a , R a d ka  i  P ia -  
ta k o w a , p ro ce s  T u c h a cze w sk ie  
go i  to w a rz y s z y  oznacza p o czą ­
te k  ko ń ca  ob e cn e j d y k ta tu r y " .

Londyn, d. 11 czerwca 1937. 
Pewną sensację w londyńskich 

kolach politycznych wywołał na­
gły przyjazd do Gdańska szefa 
szturmowców hitlerowców Him­
mlera, który — jak wiadomo — 
jest równocześnie głównym ko­
mendantem Gestapo.

Dziennik „Evening News" wy­
jazd Himmlera do Gdańska wiąże 
bezpośrednio z wielką demonstra­
cją, która w najbliższych dniach 
ma się odbyć w pobliżu granicy 
polskiej tudzież w  pobliżu granicy 
terytorium w. m. Gdańska, a w 
której to demonstracji WEŹMIE 
UDZIAŁ HITLER ORAZ 600 W YŻ­
SZYCH KIEROWNIKÓW PAR­
TII NARODOWO - „SOCJALISTY 
ZNEJ". OŚRODKIEM DEMON­
STRACJI BĘDZIE MIASTO KW I­
DZYN (MARIENWERDER) W 
PRUSACH WSCHODNICH NA 
GRANICY POLSKIEGO POMO­
RZA.

„Daily Herald" całkiem inaczej 
tłumaczy podróż Himmlera do 
Gdańska. Według tego dziennika 
miał Wysoki Komisarz L. N. w 
Gdańsku dr. Burl hardt po powro­
cie z sesji L igi Narodów w  Gene­
wie zainteresować się sprawą a- 
resztowanego i zaraz po tym bez 
śladu zaginionego kierownika 
związku zawodowego Wiechmana 
co do którego istnieją przypusz­
czenia, iż został osadzony w nie. 
mieckim obozie koncentracyjnym.

Według zapewnienia zawsze do 
brze poinformowanego korespon­
denta tegoż „Daily Heralda", miał 
Wysoki Komisarz L. N. stanowczo 
zażądać od senatu WYJAŚNIEŃ 
CO DO SPRAWY KIEROWNIKA 
GDAŃSKIEJ ORGANIZACJI KO­
LEJARZY, A PRZEDE WSZYST­
KIM WSKAZANIA, GDZIE ON SIE 
W TEJ CHWILI ZNAJDUJE.

Ponieważ prezydent senatu

gdańskiego nie mógł dać zadowa­
lającej odpowiedzi na powyższe 
pytania, do Gdańska poleciał Him­
mler, by jako szef tajnej policji nie 
mieckiej konferować z Wysokim 
Komisarzem L. N.

ALF EYANS.

Dżehol i  Czachar jest groźna. — 
Sformowano oddziały partyzanc­
kie pod nazwą „Arm ia obrony lu ­
dowej", które zamierzają podjąć 
walkę z wojskami mongolskimi, 
mandżurskimi i  japońskimi. Po­
ważne posiłki japońskie przybyły 
do Dollonor i Czang-Pei.

Podczas narady przewódców 
mandżurskich i  mongolskich po­
stanowiono zjednoczyć wojska 
mongolskie i  mandżurskie pod do. 
wództwem księcia mongolskiego 
Teh-Wanga. W prowincji Cza­
char proklamowano stan oblęże­
nia. Władze wojskowe chińskie w  
prowincji Suiyuan czynią gorącz­
kowe przygotowania. Aresztowa­
no wiele osób pod zarzutem szpie 

I gostwa.

Walki w  Hiszpanii
Na frontach

Groźny pożar pod Gnieznem
Z Gniezna donoszą: Wybuchł gro 

&ny pożar w Czerniejewie, w zabudo 
Waniach W. Jankowskiego. Ogień 
objął dom mieszkalny i  zabudowania 
gospodarskie. Z  powodu suszy pożar 
zaczął rozszerzać się i przybrał roz. 
miary tak groźne, że miejscowa straż 
pożarna nie mogła go opanować i
przywołało, na pomoc straż ogniową 
i  Gniezna.

Spalił się dom mieszkalny { bu­
dynki gospodarcze, ISO cetnarów w'ę 
gla, stodoła » dom mieszkalny jedne, 
go z sąsiadów. Pożar przerzucił się 
na drugą stronę drogi, przy czym 
zapaliły się dachy domów mieszkał, 
ny^h dwuch gospodarstw. Domy te 
udało się jednak uratować. Straty  
są znaczne. Pr-syctyna pożaru jest 
na/razte nie znana

Maja dosyć partii rządowych

MADRYT. (PAT.). Oficjalny ko­
munikat min. wojny donosi o sil­
nym ogniu karabinów, karabinów 
maszynowych, granatników i ar­
tylerii na froncie środkowym. Na 
frontach baskijskim i  Santander 
trwa silny ogień karabinowy i ar­
tyleryjski. W  Asturii na odcinku 
Escamplero artyleria rządowa 
skutecznie bombardowała stano­
wiska powstańców pod la Cante-

TOKIO. (PAT.). Premier książę 
Konoye oświadczył, że zagadnie­
niem najżywiej interesującym 
Rząd japoński jest sprawa Chin 
północnych, gdzie Japonia zasad­
niczo nie chce używać siły zbroj­
nej, lecz ograniczyć się do pokojo 
wej ekspansji gospodarczej. Ksią­

żę Konoye zaprzeczył, jakoby 
miał zamiar formować nową par­
tię rządową. Jego zdaniem stało 
się to zbyteczne na skutek utwo­
rzenia gabinetu koncentracji na­
rodowej. Natomiast Rząd podej- 
mie reformę wyborczą.

ra. Na froncie Cordoby wojska nego.

rządowe zajęły ważne stanowiska 
po trzykrotnym uderzeniu.

WALENCJA .(PAT.). Min. ob­
rony donosi z Bilbao, że samoloty 
powstańcze zbombardowały cmen 
tarz del Rio w  pobliżu Bilbao.

Natarcie wojsk rządowych na 
odcinku Penarroya doprowadziło 
do zajęcia doliny Naval Cazaro, 
przy czym wzięto licznych jeńców 
i  zdobyto wiele materiału wojen-

Konfiskata ukrytych wartościowych rzeczy

Na pomoc kapitalistom
NOWY JORK (PAT.). Guberna­

tor stanu Michigan wysłał do 
Monroe trzystu żołnierzy gwardii 
narodowej, celem utrzymania po­

rządku podczas zapowiedzianej 
demonstracji strajkujących. Jedno 
cześnie władze lokalne w Monroe 
zmobilizowały 200 policjantów.

iailanitt m
Na dzień dzisiejszy, poniedziałek, 

14 b. m. zwołano w Związku Miast 
Polskich konferencję zarządu tej 
instytucji. Posiedzenie to zapowiada 
się nader interesująco z uwagi na 
losy projektów noweli podatkowych,

datków na rzecz miast. Jak wiado­
mo, projekt ten został jeszcze w to ­
ku obrad sesji nadzwyczajnej odrzu. 
eony. W tym stanie rzeczy Związek 
Miast zastanowić się musi nad zna 
lezieniem innych źródeł dochodów

Jitóry przewidywał wprowadzenie do dla sanowania finansów miejskich.

PARYŻ. (PAT.). Havas donosi 
z Madrytu: Policja madrycka o- 
twiera skrytki bankowe (safesy) 
należące do osób znanych z prze­
konań wrogich stronie rządowej.

Podczas ostatnich rewizyj znale­
ziono pieniędzy, papierów warto­
ściowych i biżuterii na sumę 8-itf 
milionów pes«tó««-

Na froncie baskijskim
Z e  ź ró d e ł ro k o s z a n

DURANDO, 13.6 (PAT). Radio­
stacja powstańcza komunikuje: Li 
nia obrony Bilbao składa się z 
trzech rzędów fortyfikacyj, położo 
nych na małych wzórzach. Na je­
dnym z tych wzgórz dostrzeżono 
S lin ij rowów strzeleckich. Forty­
fikacje obsadzone są przez tysiące 
karabinów maszynowych, zaś do­
stępu do nich bronią trzy linie za­
siek z drutów kolczastych. Pierw­

szą linię zdobyto w piątek na prze 
strzeni 12 kim. Druga linia zosta­
ła zdobyta w  sobotę i przerwana 
w  dwóch miejscach. W operacjach 
ze strony wojsk narodowych bie- 
rze udział 48 samolotów bombar­
dujących i wiele samolotów my­
śliwskich.

Na odcinku Huesca odparto trzy 
uderzenia przeciwnika. T rzy sa­
moloty zostały strącone.
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Przyszłość Hiszpanii
Wkrótce nakładem tłumacza ukaże 

w języku polskim broszura „El 
porvenire de Espana". Wielki katolik 
hiszpański, były prezes Akademii 
Królewskiej w  Madrycie, obecny am~ 
basador Republiki w  Paryżu zabiera 
ilos w  sprawie katolicyzmu. Z  bro. 
ażury wyjmujemy rozdział „Proble­
mat religijny").

Jedną z wielu kwestyj, lub przy 
najmniej tych, które odgrywają 
wielką rolę w  polemikach politycz 
nych jest kwestja, odnosząca się 
do zagadnienia, jaką będzie w 
Hiszpanii przyszłość idei re lig ij­
nych i wolności sumienia. Mówio 
no 1 pisano wiele o paleniu kościo 
łów i mordowaniu księży. Był to 
pretekst do gwałtownych ataków. 
Chciano w  ten sposób usprawie­
dliw ić nazwę „czerwonych", któ­
rymi określono wszystkich stronni 
ków legalnego, prawowitego rzą- 
'du. Twierdzono, że wszyscy kato­
licy powinni się byli opowiedzieć 
po stronie zbuntowanych genera­
łów, ponieważ cl ostatni reprezen 
tu ją  katolicyzm, ojczyznę, porzą­
dek 1 wszystkie cnoty. Przy rządzie 
stanęła tylko banda morderców i 

'złoczyńców.
Na szczęście czas, który płynie, 

pracuje na rzecz prawdy. Po kilku 
miesiącach kampanii, prowadzonej 
przez faszyzm międzynarodowy, 
wyszło na jaw wiele faktów, o 
których wspomnę pokrótce:

1 )  To fałsz, że wszyscy kato li­
cy są przeciwni rządowi. Pomija­
jąc pewną liczbę grup i jednos­
tek, (wraz z członkami kleru), wl 
dzimy, że jeden z krajów Hiszpa­
n ii, gdzie katolicyzm jest najsil 
niej zakorzeniony i niezachwiany, 
opowiedział się po stronie Repu­
b lik i, walcząc bohatersko przeciw­
ko zbuntowanym wojskom i ar- 
miom napastników.

Ktoś powie, że stało się tak dla­
tego, ponieważ Republika udzieli­
ła tej części Hiszpanii autonomii. 
Argument ten jest fałszywy, albo 
też zawiera w  sobie tylko połowę 
prawdy. Republika dała Baskom 
autonomię, do której dążyli. Jeśli 
by jednak w  tym samym czasie 
Rzeczypospolita hiszpańska narzu 
ciła im politykę prześladowań w 
stosunku do kościoła, Baskowie — 
to  oczywista — nie stanęliby po 
Wronie Rządu. Ktokolwiek tw ier­
dzi, że Baskowie zdolni są sprze­
dawać religlę swoją, nie zna Bas 
ków.

2 )  To zdumiewające, że w  imię 
katolicyzmu rzuca się anatemy i 
przekleństwa na tych, którzy żabi 
ijają księży, że błogosławi się na-

• tomlast i wychwala morderców ko 
biet i  dzieci. Pozostaje jeszcze je ­
den szczegół: zabijano księży nie 
z rozkazu Rządu, lecz właśnie 
wbrew jego usiłowaniom. Mordo­
wanie kobiet i dzieci nie jest je ­
dnak dziełem band nieznanych, 
lecz żołnierzy, spełniających roz­
kazy generałów faszystowskich.

Teraz pozwolę sobie zadać jed­
no pytanie. Gdzież to powiedziano, 
że życie księdza ma być więcej 
warte, niż życie dziecka lub kobie­
ty? Jakimże jest sumienie tych lu 
dzl, uważających za rzecz chwa- 
lebną mordowanie rodzin z Mądry 
tu, Malagi, Kartageny i Bilbao, 
tylko dlatego, że zamieszkują one 
terytoria, które pozostały wierne 
legalnemu rządowi?

Gdzie się znajdują owi biskup: 
bez sumienia, którzy nie potępiają 
bombardowania otwartych, bez­
bronnych miast? Biskupi stoją po 
stronie rokoszan, błogosławią ich 
oręż, biorą udział w  ich polityce. 
Kto śmie twierdzić, że ofiary, pa­
dające z jednej strony są święte, 
z drugiej zaś to tylko wściekłe 
psy?

Dzisiaj wiadomo już doskonale, 
że u tych pobożnych, miłosiernych 
ludzi, po tamtej stronie frontu, 
morduje się tysiącami nie tylko 
robotników, polityków i intelektua­
listów Frontu Ludowego, lecz tak ­
że księży, którzy nie poddali się 
faszyzmowi. Niezliczone dziennik' 
hiszpańskie i cudzoziemskie, mię­
dzy nimi zaś organa, uchodzące 
słusznie za prawicowe, przynoszą 
szczegółowe opisy rozstrzeliwań 
księży przez faszystów. Katolicy, 
miiltaryści nie prostowali nigdy 
tych faktów. Istnieją zatem dwie 
miary i dwa ciężary gatunkowe. 
Zamordowanie księdza - republi­
kanina — to rzecz, nie warta 
wzmianki. Historia i  ludzkość o- 
lądzi kiedyś ten sposób postępo­
wania.

4) Zwróćmy uwagę na fenomen 
jeszcze bardziej zdumiewający: 
w tym samym czasie katolicy nie 
mieecy wołają gromkim głosem o 
prześladowaniach, jakim podlega­
ją ze strony tyranii hitlerowskiej, 
która od chwili swego powstania, 
stara się odchrystianizować Niem­
cy. Mimo to, katolicy hiszpańscy 
miast zjednoczyć się ze swymi 
niemieckimi braćmi, czynią Hitlera 
bożyszczem, wydają Hiszpanię na 
łup inwazji hitlerowskiej i tworzą 
programy społeczne i polityczne, 
skopiowane z programów Hitlera. 
Jak należy rozumieć ten fakt? Czy 
można być jednocześnie stronni 
kiem Berlina i wyznawcą katechiz 
mu chrześcijańskiej wiary? Czy 
wolno wprowadzać do Hiszpanii 
wroga Kościoła po to, aby bronił 
katolicyzmu?

Gra jest nadto wyraźna. Fa­
szystom chodzi nie o obronę ducha 
religijnego, lecz o kontynuowanie 
swojej polityki. Pozwolę sobie uja 
wnić pewien parallelizm, zawarty 
w  dziennikach z dnia 11 lutego. 
W  jednym z nich przeczytałem 
list pasterski biskupa katolickiego 
z Prus Wschodnich, Kallera. 
Przytaczam słowa poniższe:

„W  Niemczech twierdzi się, żc 
chrześcianizm zakończył swoją 
„karierę", że zbankrutował, ponie 
waż nie odpowiadał rasie german 
sklej 1 że należy go zastąpić reli- 
gią rasizmu. Oznacza to wypo­
wiedzenie wojny Kościołowi Kato 
lickiemu. Istotnie, znajdujemy się 
w  stanie otwartej wojny. Żaden 
Konkordat, żadne wyznanie w ia ­
ry FUhrera nie obroni nas przed 
fanatyzmem wrogów Chrystusa, 
którzy napadają na Kościół, księ 
ży i lud katolicki, spotwarzają go, 
rzucają na niego oszczerstwa, są- 
dząc, że czynią w  ten sposób 
rzecz, miłą Bogu".

Otóż w  innym dzienniku z tego 
samego dnia znajduję list paster­
ski arcybiskupa Toledo de Goma, 
pozostającego na usługach zbun­
towanych wojskowych.

„Każdy człowiek — pisze arcy­
biskup — ma prawo podnieść 
broń na drugiego człowieka, jeże 
li ten drugi wyda wojnę Bogu. 
Wolna jest dzieckiem nadużycia, 
zrodzonym przez człowieka w ol­
ności, która znów jest córką grze­
chu".

Czy pojmujecie te słowa? Bi­
skupi niemieccy oskarżają Hitle­
ra, powstającemu przeciwko ko­
ściołowi wobec tego kardynał — 
prymas Hiszpanii, opowiada się 
po stronie Hitlera. Ponieważ w a l­
czymy z Hitlerem, kardynał za 
lecą religijną wojnę z nami. Chce 
odrodzić wojny religijne, które 
były nieszczęściem ludzkości 
które, jak sądziliśmy, dawno już 
wygasły na ziemi. Kardynał nie- 
tylko uważa za dozwolone, lecz 
każę występować z nimi, przeciw 
ko wrogom Hitlera, czyli przeciw 
ko prawdziwym przyjaciołom ko­
ścioła. Czy można wyobrazić so­
bie gorszy absurd? Czy w  Rzymie 
zdają sobie sprawę z konsekwen 
cji, jakie mieć może dla kościoła 
w  Hiszpanii ta postawa wojowni 
czych prałatów, pozbawionych 
światła rozumu?

Pewnemu kardynałowi o w iel­
kiej Inteligencji przypisujemy to 
definitywne zdanie. „Tłum  spalił 
kościoły, lecz my, księża, spaliliś­
my przedtem Kościół".

Straszliwa prawda! W  ciągu 
całych wieków, hierarchia kościel 
na w Hiszpanii żyła w  całkowi­
tym odseparowaniu od niższych 
klas społeczeństwa — wydało to 
rezultat, który nazwać można „a- 
postazją mas". Fakt ten sta? się 
jaskrawo uderzający po prokla­
mowaniu Republiki. Ktokolwiek 
chciał szkodzić Rzeczypospolitej 
hiszpańskiej, spotwarzać ją  kalu- 
mniować, łamać je j prawa i poni 
żać je j autorytet, znajdował kler 
gotowym na swoje usługi. Kazal­
nice w  kościołach stawały się 
miejscem walk anfyrepublikań- 
skich. Przed fasadami kościołów 
bastardzi wytworni, eleganccy, 
sprzedawali broszury monarchi- 
styczne, korzystając z milczącej 
zgody księży, proboszczów i w i­
kariuszy. Słowa rozsądku, zawar­
te w  liście biskupów z r. 1931 nie 
znalazły posłuchu, zresztą nie po 
parto ich późniejszymi aktami.

Ci katolicy rzucali na rząd Re­
publiki hiszpańskiej najgorsze o- 
szczerstwa, ci katolicy, po 18 lip- 
ca, obwołali obrońcami

tych wojskowych, którzy złama­
li swoją przysięgę, zdradzili legał 
ny rząd i sprowadzili do własnej 
ojczyzny armie cudzoziemskie, o- 
pierając się na antychrześcijań- 
skich elementach Afryki i Europy. 
Oni to podtrzymują tych, co w y­
suwają jako swój program wytę­
pienie połowy ludności, zniszcze­
nie połowy Hiszpanii. Biedna re- 
ligia! Dla jakich celów jej się uży 
wal

Lecz jako protest przeciwko tej 
zgniliźnie podnoszą się w  Hiszpa 
nii i w  innych krajach głosy elity 
wierzących, którzy nie wiele dba­
ją o wspaniałość liturgii, skarby 
obrazów świętych, poklask moż­
nych tego świata, wrzaski prasy 
i niektóre lis ty pasterskie. Cj wie 
rżący katolicy słuchają nakazów 
bożego posłannictwa, przekona­
ni, że należy żyć z ludem, przez 
lud i dla ludu. Ci wierzący kato­
licy, wyznają wielką prawdą, gło 
szoną przez sam kościół, że miło­
sierdzie jest wielką, godną podzi 
wu cnotę, lecz, że ponad miłosier 
dziem jest jeszcze sprawiedliwość. 
Sprawiedliwość ta wymaga obro 
ny praw robotników, położenie 
których — że przypomnimy tuta! 
słowa Leona X III — mało się róż 
ni od sytuacji niewolników...

WODA BRZOZOWA „D!VETTA“ Do pielęgnow ania włosów. Wł. Gustaw HERTEL — Warszawa 
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W ołam y o prawo do ludzkiego mieszkania
W  lutym 1929 roku ujrzały 

światło dzienne dwa projekty u- 
staw o budowie mieszkań dla lud­
ności pracującej. Projekt pierw- 
szy, chronologicznie nieco później­
szy, został wniesiony przez ów­
czesnego premiera, Kazimierza 
Bartla imieniem rządu. Projekt ten 
nosi nazwę ustawy o popieraniu 
budowy tanich mieszkań. Nazwa 
krystalizuje w  znacznym stopniu 
treść: idzie tu rzeczywiście o 
pieranie w pełnym tego słowa 
znaczeniu, o bezpośrednie sub­
wencjonowanie i pośrednie sty­
mulowanie budownictwa mieszka­
niowego, podjętego na własny ra­
chunek przez osobę lub instytucję 
postronną. Projekt drugi, wniesio­
ny przez Związek Parlamentarny 
Polskich Socjalistów i opracowa­
ny przy współudziale robotni­
czych działaczy mieszkaniowych, 
zawodowych i  spółdzielczych, no­
si nazwę ustawy o budowie mie­
szkań dla ludności pracującej. I  tu 
nazwa krystalizuje treść. Projekt 
jest planem budowy określonej i- 
lości izb mieszkalnych, dostoso-

LA K IE R  DO PAZNOKCI MARCEL
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Skrócenie czasu pracy
a Międzynarodowa Konferencja Pracy

K om unikat M iędz. B iura Pracy
O b ec n a  23-cia  z r z ę d u , s e s ja  

M ię d z y n a ro d o w e j K o n fe r e n c j i  
P r a c y  z a jm u je  s ię  s p ra w ą  sk ró ce ­
n ia  c za su  p r a c y  w  t r z e c h  ró żn y c h  
p rz e m y s ła c h : g ra f ic zn y m , c h e m i­
c zn y m  i " łó k ie n n ic z y m .

Z  ty c h  trz e c h  n a jw a ż n ie js z y m  
co d o  l ic z b y  z a tru d n io n y c h  
w n im  ro b o tn ik ó w  ja k  i co do  
sw e j r o l i  w  m ię d z y n a ro d o w e j rvy- 
m ia n ie ,  je s t  p rz e m y s ł  w łó k ie n n i­
czy. O g ó łe m  n a  św ię c ie  14 m il io ­
n ó w  lu d z i  p r a c u je  w  ty m  p rz e m y ­
śle , c z y li 3  d o  4  p ro c e n t  w szyst­
k i e j  z a r a b ia ją c e j  lu d n o śc i, a  a r ty ­
k u ły  w łó k ie n n ic z e  s ta n o w ią  aż  
20  p ro c , m ię d z y n a ro d o w e g o  e k s ­
p o r tu . S p ra w a  sk ró c e n ia  czasu 
p ra c y  w  ty m  p rz e m y ś le  o m a w ia n a  
ju ż  b y ła  n a  z e sz ło ro c z n e j se sji 
c ze rw co w e j w  p ie rw sz y m  c z y ta ­
n iu .  N a  w n io se k  d e leg a tó w  r z ą ­
d o w y ch  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
o d b y to  n a s tę p n ie  s p e c ja ln ą  tr ó j-  
g ru p o w ą  n a ra d ę  w  W asz y n g to n ie , 
n a  k tó r ą  i P o lsk a  w y sła ła  sw o ich  
d e le g a tó w . K o n fe r e n c ja  ta  m ia ła , 
z b a d a ć  c a ło k s z ta ł t  w a ru n k ó w  c k o  
n o m ic z n y c h  i sp o łe c z n y c h , le ż ą ­
cych  u  p o d ło ż a  te j  re fo rm y . O- 
b e c n ie  w ięc  K o n fe r e n c ja  r o z p o rz ą  
d z a  ju ż  b o g a ty m  m a te r ia ł .e m  rze  
czo w y m , p rz y g o to w a n y m  p rze z  
p o p r z e d n ie  d y sk u s je  i  b ę d z ie  m o ­
g ła  g ło sow ać  n a d  p ro je k te m  k o n ­
w e n c ji.

P r o je k t  te n  p rz y g o to w a n y  p rz e z  
M ię d z y n a ro d o w e  B iu ro  P ra c y  
p rz e w id u je  4 0 -g o d z in n y  ty d z ie ń  
p r a c y , w zg lęd n ie  42 g o d z in y  p rz y  
r u c h u  c iąg ły m  d la  p rz e m y s łu  w łó ­
k ie n n ic z e g o , p o ję te g o  w  n a js z e r ­
szym  z a k re s ie  (b a w e łn a , w e łn a , 
le n , k o n o p ie ,  j n t a ,  je d w a b  p raw - 
dz iw y . je d w a b  sz tu cz n y  i w szel­
k ie  in n e  w łó k n a  s y n te ty c z n e ) .  
P r o j e k t  zaz n ac za , że  u s ta w o d aw ­
stw o  k r a jo w e  b ę d z ie  m o g ło  w y łą ­
czyć  z p o d  d z ia ła n ia  k o n w e n c ji 
o so b y , k tó ry c h  w a ru n k i p ra c y  zo ­
s ta ły  u r e g u lo w a n e  w  sp o só b  za ­
d o w a la ją c y  p rz e z  u m o w y  z b io ro ­
w e. N a jb liż s z e  d n i  o k a ż ą , ja k  
K o n fe r e n c ja  P ra c y  u s to su iJ c u je  
s ię  d o  te g o  p r o je k tu .

wany do ówczesnego stanu po­
trzeb mieszkaniowych; przewidu­
je powołanie specjalnej centralnej 
instytucji, która podejmie realiza­
cję planu; określa w  szczegółach 
środki finansowe i sposób ich u- 
zy skania.

Porządek przyszłego Kongresu 
Mieszkaniowego przewiduje obra­
dy nad referatem o konieczności 
specjalnej ustawy w  przedmiocie 
budownictwa mieszkaniowego. W 
związku z tym warto przypom. 
nieć, o jakie Ogólne zasady opie­
rał się projekt ustawy, będący wy­
razem stanowsika świata Pracy i 
rezultatem wysiłków 1 doświad­
czeń pionierów problematyki bu- 
downictwa mieszkaniowego w 
Polsce, niestrudzonych Inicjatorów 
praktycznych realizacyj na polu 
spółdzielczości mieszkaniowej, lu­
dzi związanych tysiącznymi nićmi 
ideowymi i organizacyjnymi z ru­
chem socjalistycznym 1 klasowym 
mchem zawodowym.

Projekt przewiduje budowę mi­
liona izb mieszkalnych w ciągu 
dziesięciu lat. Koszt jednego mie­
szkania w  domach zbiorowych, 
murowanych i skanalizowanych, 
finansowanych przez TOR wyno­
si’  (wraz z terenem) w  roku 1935 
przeciętnie około 5600 zł. Wycho­
dząc więc z tej kalkulacji, na bu­
dowę miliona mieszkań tego typu 
trzeba by zmobilizować mniej wię­
cej pięć i pół miliarda złotych w 
ciągu 10 la t; zakładając, że w  cią­
gu każdego roku budowano by tę 
samą ilość mieszkań i abstrahując 
od kwestii rozkładu amortyzacji 
na poszczególne części tego okre­
su, trzeba by zmobilizować rocz­
nie ponad pół miliarda złotych 
kredytów.

Jest to niewątpliwie suma bar­
dzo poważna. Nie jest jednak nie­
osiągalna. Wiele państw podejmu­
jących aktywną Interwencję ko­
niunkturalną przy pomocy szero­
kiego planu robót publicznych 
mobilizowało na ten cel kredyty 
nieporównanie większe nie tylko 
absolutnie, ale także relatywnie tj. 
np. w  stosunku do ilości podatni­
ków, sumy dochodu społecznego, 
lub wielkości obrotów gospodar­
czych.

Projekt ZPPS. ściśle sprecyzo­
wał z jakich źródeł i w  jaki spo­
sób należy zmobilizować fundu­
sze publiczne dla Społecznego 
Funduszu Mieszkaniowego.

Podstawy finansowe projektu 
ZPPS., kalkulowanie jeszcze w  o- 
kresie dobrej koniunktury, oparte 
były na solidnej bazie. Wytrzymu­
ją one nawet próbę depresji gos-

CAZIMI METAMOBPHOSA' M6g,by kM ! ie  |ak sil.

Socjaliści duńscy w Polsce
Wśród dziennikarzy duńskich, ■ Drugim socjalistą wśród gości

zwiedzających teraz Polskę, którzy I duńskich jest tow. Alex Christian, 
po pobycie w Gdyni i  w Warszawie, sen, kierownik prasowej agencji so- 
dzisiaj bawią na G. Śląsku, są dwaj cjalistyoznej, zasilającej wiadomoś. 
socjaliści. Są  nim i tow. Teodor Lum lciam i j  artykułami prasę prowincjo- 
bye, redaktor „Social . Demokraten" nalną.
w  dziale muzyki, teatru i  sportu.—  
Jest to wnuk zmarłego w lS 7 i roku 
duńskiego kompozytora i  dyrygenta 
Hansa Christiana Lum byt. Tow. 
l.umbye sam również komponuje i 
dyryguje w  Kopenhadzie orkiestrą.

W jednym z najbliższych nume­
rów naszego pisma zamieścimy u. 
dzielony nam przez tow. Christianse. 
na wywiad o stosunkach w Danii,—  
rządzonej przez Rząd socjalistyczny.

Rząd przeciw podwyżce
cen papieru

Kartel papierniczy „Centropa- 
pier" zaproponował władzom rzą 
dowym podwyżkę cen papieru w 
skali od 2 do 10 proc. Rząd nie 
uznając kalkulacji przemysłu pa­
pierniczego, podwyżkę tę odrzu­
ci?. Wobec tego przemysł papier

Na skutek wytoczonej sytuacji 
rząd postanowił: wezwać produ­
centów papieru do utrzymania 
cen papieru na poziomie z przed 
dn. 1 czerwca b. r. 2) w  razie nie 
otrzymania zgody na żądanie rzą 
du, umożliwić wwóz papieru za-

niczy chcąc uzyskać swobodę dzia granicznego w  celu doprowadzc-
ianią pojedyńczych producentów, 
rozwiązał kartel „Centropapier" 
dn. 1 marca b. r. Obecnie ceny pa 
pieru zostały podwyższone przez 
poszczególnych producentów, od 

re lie ll 2  do 12 proc.

nia cen wewnętrznych do pozio­
mu dotychczasowego, 3) poza 
tym zastosować z dn. 15 czerwca 
wszelkie środki stojące do dyspo­
zycji Rządu, celem uregulowania 
sprawy cen papieru, ' >

ne i różnorodne obciążenie kapi­
tału uderzyłoby w  zasady gospo­
darki kapitalistycznej, podważyło- 

rentowność przedsiębiorstw. 
Dalecy jesteśmy od tego, by ne­
gować ten fakt. Dopóki —  w  dro­
dze utworzenia społecznej gospo­
darki planowej, bazującej na od­
miennym rozdziale dochodu spo­
łecznego — pojęcie produktywno­
ści społecznej nie będzie się po­
krywało z tym, co dziś jako zasa­
da rentowności rządzi ruchem ka­
pitałów, dopóty każda akcja o 
charakterze społecznym będzie 
wymagała bardzo dużych ofiar. 
Nie sądzimy jednak, by ofiary te, 
przynajmniej w  części, nie dały 

la longue skompensować. 
Zarówno ożywienie produkcji, wy­
nikające z pobudzenia wielkiego 
ruchu budowlanego, jak i powrót 
zaangażowanych w  budownictwie 
kredytów do życia gospodarcze­
go, powrót, który z czasem i suk­
cesywnie musi następować w  ta­
kiej lub innej formie,wyrównałyby 
częściowo poniesione ofiary.

Według projektu ZPPS., kredy­
ty  Społecznego Funduszu Miesz­
kaniowego musiałyby pokrywać 
90% kosztów budowy. Zasadę tę 
przejęło dziś Towarzystwo Osie­
dl: Robotniczych.

Zaznaczyć jeszcze należy, że 
gminy miejskie miały według pro­
jektu obowiązek udzielania suto- 
wencyj w  wysokości 5% koszto­
rysu budowli. Jeśli założyć, że do­
my budowało by się tylko w  gra­
nicach _gmin p i ie js k ic h je ś l i  p-

kreślić sumę wydatków rocznych 
n a  pół miliarda rocznie, udział 
gmin m ie jskie / musiałby wynosić 
23 milionów złotych rocznie.

Szczegółem charakterystycznym 
jest, że projekt powierzał kierow­
nictwo całej akcji SFM czynniko­
w i społecznemu. Do Zarządu SFM. 
miał wchodzić przewodniczący 
mianowany przez Radę Ministrów 
na wniosek Ministra Pracy i Opie­
ki Społecznej, 5 przedstawicieli 
związków zawodowych robotni­
czych i pracowniczych, 2 przed­
stawicieli Związku Miast (samo­
rząd gminny nie był wówczas ko­
misaryczny), 1 przedstawiciel spół 
dzielczości spożywców, 1 przed­
stawiciel Ogólno - Państwowego 
Związku Kas Chorych (samorząd 
ubezpieczeniowy nie by ł jeszcze 
doszczętnie zlikwidowany), oraz 
po jednym przedstawicielu M ini­
sterstw: Wewn., Skarbu i Robót 
Publicznych.

Jeżeli poświęciliśmy tyle miejsca 
omówieniu i przypomnieniu pro­
jektu ZPPS. z roku 1929, to dla­
tego, że było to jedyne realne uję­
cie rozwiązania kwestii mieszka­
niowej w  Polsce. Ujęcie, być mo­
że, niepozbawione błędów, ale o- 
br2cające się nie w  sferze ogólni­
ków i pobożnych życzeń, postula­
tów i pompatycznych haseł, lecz 
bazujące na konkretnym planie 
technicznym i finansowym.

A tu właśnie tkw i najgłębsza i- 
stota kwestii mieszkaniowej w  
Polsce. Dotychczasowe doświad­
czenia 1 niezmordowane wysiłki 
działaczy 1 instytucyj pracujących 
na tym terenie przyniosły bogaty 
plon. Bardzo wiele zagadnień zo­
stało rozwiązanych, jeszcze wię­
cej postawionych tak, że  ich roz­
wiązanie nie nastręcza większych 
trudności. Są to jednak przede 
wszystkim zagadnienia o charak­
terze technicznym i organizacyj­
nym. Zagadnienie zdobycia odpo­
wiednich funduszów pozostaje je­
dnak ciągle nie tylko kwestią cen­
tralną, ale także otwartą. Bez ro­
związania tej kwestii nie  zrobi się 
nic.

Doceniamy w  pełni to, co zro­
biono i w  czyn wprowadzono do- 

Doceniamy tym bardziej, że 
nasz własny wkład, wkład ruchu 
robotniczego, —  zarówno w  for­
mie bezpośredniej, jak i pośred­
niej —  w  te realizacje praktyczne 
jest bardzo wielki. Ale to wszyst­
ko to kropla w  morzu nędzy mie­
szkaniowej w  Polsce.

Nie chcemy powtarzać wyników 
szeregu ankiet, które w  tej mierze 
przeprowadzono. Nie chcemy je­
szcze raz pisać o tym bezmiarze 
rozpaczliwych warunków miesz­
kaniowych, w  jakich żyją masy 
pracujące w Polsce. Nie chcemy 
przypominać ile klęsk społecznych, 
ile chorób, ile cherlactwa, ile de­
prawacji moralnej i degeneracji f i ­
zycznej pociąga za sobą obecny 
stan mieszkań robotniczych. To 
są rzeczy zbyt dobrze znane.

Wołamy ó prawo do ludzkiego 
mieszkania. Walczymy o nie I 
wskazujemy na sposoby osiągnię­
cia tego celu. Dążymy do zmiany 
ustroju społecznego, który także 
i tę kwiestię rozwiąże bez reszty, 
korzystając z dotychczasowych 
doświadczeń i nowych, olbrzymich 
możliwości. Dopóki jednak te no­
we możliwości nie są bezpośred­
nio aktualne, dopóki lud pracujący 
Polski nie powołał do żyda włas­
nych, ludowych rządów, dopóty 
nie przestaniemy powtarzać, że 
trzeba choć część odrobić, tę część; 
za którą ułamkiem swych zysków 
muszą zapłacić bogad.

!• h.
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Narady Eden* z ambasadorami 
AnglH, Francji i Włoch odbywały 
»lę w sobotę dwukrotnie. Powodem 
przeciągnięcia się obrad była nie 
tyle redakcja tekstu wspólnego wy 
stąpienia czterech Rządów pod a- 
dresem stron walczących w  Hisz­
panii, celem zapewnienia bezpic 
czeństwa kontroli morskiej, ile ra­
czej kwestia procedury wystąpie­
nia tych czterech mocarstw w  imię 
niu pełnego komitetu nieinterwen­
cji.

Ze strony francuskiej na skutek 
osobistych instrukcyj premiera 
Bluma nalegano na to, aby zanim 
deklaracja 4-ch mocarstw wystana 
zostanie do obu Rządów hiszpań­
skich, tekst je j zaaprobowany był 
uprzednio przez pozostałych człon 
ków komitetu nieinterwencji. Krok 
Francji podyktowany był w pierw­
szym rzędzie względem ZSSR, 
który przed paroma dniami zapro­

Wybuch strajku 
w fabryce „Hertzfeld i Victorius*‘

W fabryce „Hertzfeld i  Victo- 
rius“  wybuchł strajk okupacyjny 
robotników, zatrudnionych w  pu-

K L IJ N A
APOLLO: „Daj mi swe serce 
CORSO — „Pat i Patachon jako

jazzbandziści".
GLORIA: „Pan s Milionami-, 

GWIAZDA: „Czarne róże". 
METROPOLIS: Robert i  Gloria". 
OŚWIATOWE T. C. L.: „Nowe

przygody Tarzana".
RENAISSANCE: „Ostatni poga-

biedactwo". 
na froncie'', 

Kalifornii".
.Cygańskie

TĘCZA - Wilda: „Mały lord". 
WILSONA: „Zapomniany czło­

wiek".

Radio-Poznań
PONIEDZIAŁEK, 14 czerwca 

12.15 Muzyka dla wsi (płyty).
12.25 Muzyka z p ły t 18.00 Życ 
kulturalne i społeczne Poznani 
18.05 Koncert życzeń z płyt. 14.( 
Przegląd giełdowy. 14.15 Koncert 
zyczeń z p ły t 18.00 Skrzynka ogól­
na. 18.10 Arie i pieśni w wyk. Hali, 
ny Jasnochowej. Przy fortep. M. 
Sauer. 18.30 Sola skrzypcowe (pły­
ty). 18.40 Program na jutro. 18.46 
Wiad. sportowe lok. 28.00 Muzyka 
tan. (płyty).

WTOREK, 15 csserwca.
12.15 „Z mojej praktyki" — pog.

rota. 18. Życie kulturalne i  społecz­
ne Poznania. 13.16 Lekki koncert 
artystyczny z płyt. 14.05 Przegląd 
giełdowy. 14.15 Polscy autorzy szła, 
morów (płyty). 18.10 „Formy mu­
zyczne". Koncert z płyt. 18.40 Pro. 
gram. 18.45 Wiad. sportowe. 22,40 
Muzyka z płyt. 28. Tańce polskie 
•  p ły t

Kronika krakowska
Radio k rak o w sk ie j0 9 ra l«  w  kinoteatrach

ADRIA: .Robinson Crusoe". 
ATLANTIC: „Sam Dodsworth". 
DOM ŻOŁNIERZA: „Bohater". 
PROMIEŃ: „Cesarski walc". 
STELLA: „Rok 2.000" i „Ręce na 

stole".
ŚWIT: „O ozem marzą kobiety'', 
UCIECHA: „Bengalski tygrys" i 

„Kusicielka".
WANDA: „Rolin z Eldorado".

PONIEDZIAŁEK, 14 czerwca
12.15 Kilka informacji. 12.25 Mu 

zyka (płyty). 18.53 „Operowa muzy 
ka baletowa" (płyty). 15.05 „Kra 
kowaki dziennik sportowy". 15.10 
Pog. „Ogrody warzywne mrówek" — 
wygł. dr. Jan Walas. 15.26 twór­
czości rzegorza Fryderyka Handla" 
(płyty). 15.40 Lokalne wiadomości 
gospodarcze (giełda). 18.00 „Hisz­
pańska muzyka symfoniczna-' (pły­
ty  do Katowic i  Łodzi). 18.45 Lok. 
wiad. sportowe. 23.00 Z Warszawy 
II: „Impresjonizm literacki" — 
szkic dr. Tadeusza Makowieckiego.
28.16 Z Warszawy H: Muzyka ta­
neczna (płyty).

WTOREK, 15 czerwca.
12.15 Kilka informacyj. 13.55 Me­

lodie filmowe z p ły t 15.25 Chwilka 
walca w wyk. orkiestry Dajos Bela 
z płyt. 15.40 Lokalne wiad. gospod. 
(Izba Rzemieślnicza). .18.10 Program 
na dzień na-ttępny. 18.15 Koncert 
chóru pows-i -chnei szkoły żeńskiej 
w Wadowicach pod kier. Zofii Uciek- 
niewicz. 18.35 M arta Eggerth śpię, 
wa (płyty). 19.45 Lok. wiadom. spor.
22.40 Muzyka z płyt- 23. Muzyka ta-

testował przeciw uzurpowaniu so- 
cie przez cztery mocarstwa kompę. 
tencji komitetu.

Postanowiono, źe tekst deklara 
cji uzgodniony między czterema 
mocarstwami rozesłany zostanie do 
wszystkich członków komitetu nie­
interwencji, zaś przekazany będzie 
przez W. Brytanię do Walencji i 
Salamanki dopiero w poniedzia­
łek.

Deklaracja przewidywać ma: 1) 
utworzenie stref bezpieczeństwa w 
portach i na wodach hiszpańskich,
2) zobowiązanie władz obu stron, 
walczących w  Hszpanii do prze­
strzegania bezpieczeństwa okrętów 
kontroli morskiej w tych strefach,
3) oświadczenie 4-ch mocarstw, 
biorących udział w  kontroli mor 
sklej, iż zachowując indywidualne 
prawo samoobrony w razie ataku, 
gotowe są do podjęcia natychmia- 
stowej konsultacji w  razie konflik

cerni i odlewni. Przyczyną zatar­
gu są niskie zarobki i nieprze­
strzeganie czasu pracy. Robotni­
cy w fabryce pozostają od 
czwartku, 10 czerwca b. r., za­
chowują się spokojnie i przyjmu­
ją pożywienie, dostarczane przez 
rodziny.

Strajkującym robotnikom śle- 
my wyrazy solidarności i życze­
nia zwycięskiego zlikwidowania 
zatargu.

TORUŃ
SAMOBÓJSTWO

Nerwowo chora Więckowska 
Helena popełniła samobójstwo.

WISŁA POCHŁANIA OFIARY
Kapral-chorąży artylerii, Józef 

Marszałek .utonął w  Wiśle pod­
czas kąpieli. W  innym miejscu 
utonął kapral Filarczyk.

Zwłoki Marszałka wydobyto, 
zwłok zaś Filarczyk* dotychczas 
nie odnaleziono.

Radio-Toruń
PONIEDZIAŁEK, 14 czerwca

12.16 „Wycieczki — rozrywką 1 
nauką" — pog. dla gospodyń wiej­
skich — wygi. Wl. Chmielewska 
12.25 Muzyka z p ły t 18.00 Ork. 
Marka Webera i soliści (płyty). 15.00 
Przy dźwiękach lekich melodyj (pły­
ta  za płytą). 18.00 Pog. akt. 18.10 
Z oper Yerdiego. 18.40 Program na 
jutro. 18.45 Wiad. sportowe z Po­
morza. 28. Tańce i  piosenki (płyty)

WTOREK, 15 czerwca.
12.15 „Spożywajmy więcej mle­

ka" — pog. rota. inż. F. Komara. 
18. Orkiestra i soliści z płyt. 15 
Na hiszpańskie motywy (płyty) 
18.10 Rozmowa ze słuch. 18.20 Mu. 
zyka fortepianowa z płyt. 18.40. 
Program. 18.45 Wiadom. z Pomorza.
22.40 Muzyka z płyt. 23. Tańczymy 
(płyta za płytą).

R ep ertu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Poniedz. 14.V I: „W esele Figara". 
Z TEATR U  „BAGATELA". N ie.

zmiennym powodzeniem cieszy się o- 
becna rewia w „Bagateli".

Dyżury lekarzy
D nia U  czerwca— noo. 

Friedman Henryk, Wrzeeinska 3,
tel. 117-79.

Glasner Ignacy, Potockiego 5, tel. 
119.04.

Kłeczek Stan., Litewska 5, tel. 
178.14.

Bradejow ski Jakub, Salinarna 22,
UL 184-64.

tu celem znalezienia wspólnych 
środków załatwienia incydentu. W 
razie gdyby konsultacja nie dopro 
wadziła do rezultatów, każde z mn 
carstw zachowuje sobie wolną rę­
kę co do dalszego postępowania.

Brusa linia oporu pod B ite  s t a w ?
Donoszą, że powstańcze oddzia I Bilbao, przerywając linię umocneń 

ły pierwszej brygady nawarskiej na przestrzeni 3 kim. 
sforsowały drugą i ostatnią linię |

Akcja tow. Sandiera
Skandynawsko-bałtycki blok pokoju

Min. Munter oświadczył przed­
stawicielom prasy, że jest nad­
zwyczaj zadowolony z pobytu 
szwedzkiego ministra spr. zagr. 
Sandler a na Łotwie.

W  rozmowach naszych — za­
znaczył minister — poruszaliśmy 
ogólne położenie polityczne Euro 
py oraz zagadnienia związane z 
Ligą Narodów. Szwecja — pod­
kreślił minister — występuje z in i­
cjatywą skoordynowania wysił­
ków państw bałtyckich i- skandy­
nawskich w dążeniu do koasolida 
cji pokoju. Następnie mówiło się 
o zagadnieniu rozbrojenia.

W ażne narady Van Zeelanda
w  P a r y ż u

Minister Delbos odbył z premie­
rem Van Zeelandem naradę, po­
święconą głównie sprawie podję- 
cia rokowań o zastąpienie układów 
iokarneńskich innymi paktami, o- 
raz w sprawie powierzonej premie 
rowi Van Zeelandowi ankiety gos 
podarczej, na temat której pre­
mier belgijski ma w niedalekiej 
przyszłości konferować z prezyden 
tern Rooseveltem.

Około południa premier Van 
Zeeland przyjęty byt przez Prezy­

Oszczerstwo jako metoda
w a lk i p o lity c z n e j

W numerze wczorajszym „ABC" 
pomieściło list do redakcji, gdzie 
obciąża się kłamliwymi zarzutami na­
szego tow. dr. Antoniego Kamlera, 
prezesa (Równego Komitetu Lekarzy 
Ubezpieczalni Społecznych, który miał 
odwagę zwalczać przeprowadzenie 
paragrafu aryjskiego w Związku 
Lekarzy P. P.

W związku z tym otrzymujemy 
nast. wyjaśnienie:

Wszystkie podane w notatce „fak. 
ty" są kłamliwe. Tow. Kamler nie 
był nigdy pułkownikiem annii rosyj­
skiej, a jedynie lekarzem, nie mają­
cym stopnia służbowego. Ma on w 
swojej przeszłości Pawiak i Cytade­
lę, prowadzenie roboty w zagranicz­
nych sekcjach PPS. do której nale­
ży od la t 35, służbę ochotniczą w ar. 
mii polskiej, sprowadzenie do kraju 
z Charkowa fabryki Gerlacha (dzi­

Radio warszawskie
PONIEDZIAŁEK, 14 czerwca

6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka.
Muz. (płyty). 7.00 Dzień, por. 7.10 
Muz. (płyty). 7.15 Aud. dla pobo­
rowych. 7.35 Muz. (płyty). 8.00 Ano. 
dla szkół. 11.30 Aud. dla szkół. 12.00 
Hejnał. 12.08 Dzień, połudn. 12.15 
„Wycieczki" — pog. 12.25 Płyty.
12.40 Audycja, poświęcona rzemio­
słu ślusarskiemu. 16.45 Wiad. gosp. 
16.00 Najnowsze wynalazki. 16.15 
Konc. rozrywkowy z Katowic. 16.45 
500 la t polskiej gościnności — fe­
lieton St. Wasylewskiego. 17.00 
Koncert Chóru „Lutnia". 17.25 Dwu- 
fortepianowa muzyka francuska. 
1/.60 Cieszynianka — pog. 18.00 
Skrzynka techniczna. 18.10 Program.

W ' - 18-60 P°S- akŁ- 19 00 
19.00 Aud. strzelecka. 19.40 „Pły- 
wanie‘L ~ .  P°& 19-50 Wiad. sporto- 

oncert rozrywkowy.20.00 . . .  ozrywl
ok. godz. 20.45 Dzień.

nik wieczorny. 21.45 „Ta trzecia" __
humoreska H. Sienkiewicza (I). 
22.00 Koncert wieczorny. 22.60 
Ostatnie wiad. dzień, wiecz. 

WARSZAWA II. 13.00 Konc. roz- 
•wkowy (płyty). 14.00 Parę infor­

macji. 14.06 A rtur Rubinstein (pły­
ty). 15.00 Pog. akt. 15.10 Życie kul­
turalne stolicy. 15.15 Muz. lekka 
(płyty). 22.00 Wiad. sportowe. 22.05 
Muz. lekka (płyty). 23.00 Impresjo­
nizm literacki — szkic dr. T. Mako­
wieckiego. 28.16 Muz. tan. (płyty).

Dym pożarów nad Polską
P ło n ą  o s ie d la  i la sy

W KIELECKIM

Woj. ki leckie pustoszą nadal 
pożary. Pociągnęły za sobą nietyl 
ko wielkie straty materialne, ale

Min. tow. Sandler bawi w T a lli­
nie, gdzie złożył wieniec na pom­
niku poległych żołnierzy. W polu 
dnie minister przyjęły był przez 
Prezydenta Państwa.

«*»
W Tallinie otwarty został w o- 

becności Prezydenta Państwa i 
przedstawicieli Rządu kongres na 
rodów bałtyckich, w  którym bie- 
rze udział 700 delegatów. Wie­
czorem odbył się bal narodów 
bałtyckich, na którym był obecny 
tow. Sandler.

denta Republiki, który wręczył mu 
odznaki wielkiego krzyża legii ho 
norowej. W południe ambasada 
belgijska wydała na cześć premie 
ra Van Zeelanda śniadanie, w któ 
rym wzięli udział premier Blum 1 
min. Delbos.

Premier Van Zeeland z małżon­
ką opuścili Paryż w sobotę o godz. 
15.08, żegnani na dworcu przez 
premiera Bluma oraz ministrów 
Deibosa i Spinasse. (P A T).

siejsza Państwowa Fabryka Karahi. 
nów). Stosunki rodzinne przedstawio­
no również „dokładnie": żona tow. 
Hamlera jest z pochodzenia Rosjan­
ką, a podpisana pod notatką osoba 
nie jest jego siostrzeńcem, a dalszym 
krewnym.

Na terenie pracy społeczno - le. 
karskiej metoda oszczerstwa była 
rzeczą dotąd niespotykaną.

Przywrócenie
„Bratniaków"

Minister W.R. i O.P. prof. Woj* 
dech świętosławski uchylił z dniem 
12 czerwca rb. zarządzenie swoje 
z 30 marca rb. w części dotyczącej 
zawieszeni* działalności akademie 
kich stowarzyszeń samopomoco- 
cowych.

. 6.38
WTOREK. 15 c

6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. ___
Muzyka z płyt. 7. Dziennik poranny. 
7.10 Muzyka z płyt. 7.15 Audycja dla 
Taborowych. 7.35 Muzyka z płyt. 
8. Audycja dla szkół. 11.30 Słuchów, 
dla dzieci młodszych. 12. Hejnał. 
12.03 Dziennik połud. 12.15 Skrzyn­
ka rolnicza. 12.25 Orkiestra rozryw­
kowa. (z Łodzi). 15.45 Wiad. gosp. 
16 Podwieczorek pod lipą—aud. dla 
dzieci. 16.20 Żołnierze śpiewają. 
10.45 W kopalni soli potasowych 
Kałuszu. 17. Festyn na dworze Wa. 
lezjusza — pieśni i tańce. 17.50 Akt. 
pog. turystyczna. 18. Przegląd ak­
tualności finans.-gospod 18.10 Pro­
gram. 18.15 Melodie filmowe z płyt.
18.50 Pogad. akt. 19. Zemsta 
skecz. 19.15 Muzyka lekka. 19.35. 
Pogad. o operze „Książę Igor" Al. 
Borodina. 19.45 „Książę Igor"—ope­
ra. W przerwie I-ej ok. godz. 21-ej 
Dziennik wiecz. 22.25 „Ta trzecia"— 
humoreska H. Sienkiewicza (II).
22.40 Muzyka lekka z płyt. 22 50 O. 
statnie wiad. dzień, wiecz.

W ARSZAW A II
13. Koncert rozrywk. z płyt. 14. 

Parę informacyi i program. 14.06. 
Mendelssohn z płyt. 15. Reportaż z< 
życia. 15.15 Koncert solistów. 22. 
Wid. sportowe. 22.06 Muzyka lekka 
z p ły t 28. Świat zwierząt w jednym 
domu. 23.15 Muzyka taneczna

spowodowały także śmierć kilku 
osób.

We wsi Stanisławice pow. kozie 
nickiego wybuchł pożar w  stodo­
le Jana Rębisia. Ogień zniszczył
23 domy mieszkalne, 24 stodoły,
24 obory z przybudówkami i na­
rzędziami rolniczymi. Straty wy­
noszą ponad 100.000 zł. W  cazsie 
pożaru zginął w  płomieniach 10 
letni Stanisław Badura, który spał 
na strychu domu.

We wsi Borszowice pow. jędrze 
jewskiego wskutek wysypania po 
piołu z żarem, powstał w  domo­
stwie Michała Podsiadłego pożar, 
który następnie przeniósł się na 
sąsiednie budynki, niszcząc ogó­
łem 5 domów mieszkalnych, sto­
doły i chlewy. Straty wynoszą po 
nad 10.000 zł.

Tego samego dnia we wsi Ka­
myk powstał z nieustalonej przy­
czyny pożar w  mieszkaniu Toma­
sza Dzwonka i wkrótce objął po­
bliskie budynki, niszcząc doszczęt 
nie 2 domy mieszkalne, 3 stodoły 
i część inwentarza. W  czasie po­
żaru w domu Dzwonka spłonęło 
3-miesięczne dziecko, a matka je 
go Stanisława Gizier doznała cięż 
kich poparzeń.

We wsi Grabowska Wola, L i­
pinki pow. kozienickiego powstał 
pożar w stodole Józefa Zalewskie 
go. Ogień przerzucił się na sąsied

Płonąca ulica w Łodzi
Szczegóły strasznego pożaru w 

Łodzi są następujące:
Pożar wybuchł w składzie 

desek należącym do niejakiego 
Freienreicha, mieszczącym się 
na placu przy ulicy Łagiewnickiej 
11, własność Bocheńskiego. Zanim 
zdołano się zorientować w sytua­
cji, ogień, który natrafił na łatwo­
palny materiał, zaczął się rozsze­
rzać w  zastraszający sposób. W  
niespełna kwadrans potem ogień 
przerzucił się kolejno na sąsiednie 
posesje przy ulicy Łagiewnickiej 
13 (dom trzypiętrowy, murowany). 
Nr. 10 (dom dwupiętrowy) oraz na 
ulicę Berka Joselewlcza, gdzie z 
jednej strony, nieparzystej, wzno­
siły się małe drewniane domki par 
terowe, zaś w  drugiej — parzystej 
— blok domów murowanych. Na 
miejsce pożaru przybyły z począt­
ku 3 oddziały straży, które nie mo 
gły jednak poradzić sobie z szale­
jącym żywiołem. Niebawem więc 
wyruszyły na miejsce pożaru pozo 
stałe oddziały. Ponadto na ratunek 
przybyły również oddziały straży 
ze Zgierza i Pabianic.

Mimo natychmiastowej akcji 
straży pożarnej spłonęły doszczęt­
nie małe drewniane domki przy u- 
licy Berka Joselewicza pod nume­
rami 1. 3, 5. Ponadto spłonął do p" 
łowy dom czteropiętrowy, murowa 
ny przy ulicy Berka Joselewicza 2,

W iadom ości (gwarSo
Boks

BOKSERZY ŁÓDZCY 
NIE PRZERYWAJĄ PRACY. 

Sekcja bokserska IKP postanowiła 
w ciągu miesięcy letnich nie przery­
wać sezonu i począwszy od 20 b. m. 
odbywać co tydzień zawody, które po 
cwolą wyszkolić się młodemu naryb­
kowi bokserskiem u.

Najbliższą imprezą o charakterze 
międzynarodowym, iaKą przygotowu. 
je IKP będzie mecz bokserski z dru. 
żyną niemiecką Bozelub Heros z Er 
furtu  nad Menem. Drużyna niemiec­
ka zakontraktowana została na przy 
jazd do Łodzi na 3 październik.a W 
barwach Herosu walczyć będzie b. 
mistrz Europy Kaestner, którego prze 
ciwnikiem będzie Wożniakiewicz.

T<eń»
KRAJOWE MISTRZOSTWA 

TENISOWE POLSKI.
W czasie „Dni Krakowa" w dniach 

od 14 do 20 czerwca odbędą si 
Krakowie na kortach tenisowych w 
Parku Krakowskim krajowe mistrzo­
stwa tenisowe Polski na rok 1937.

W mistrzostwach wezmą udział naj 
lepsze rakiety Polski z Tarłowskim, 
Hebdą. Tłoczyńskim, Witmanem, Bra 
tkiem na czele.

Obok turnieju dla seniorów odbę­
dzie się również turniej dla juniorów. 
Turniej ten będzie również dużą atra 
keją sportową te  względu na dosko. 
nałą formę naszych juniorów.

Losowanie do mistrzostw Polski od 
było się w Warszawie. W grze poje- 
dyńczej panów rozstawiono Hebdę, 
TarłowEkiego, Tłoczyńekiego, Kitłuna- 
na, Spychałę, Bratka, Pfohl i  HoraL

nie zabudowania, niszcząc całko­
wicie 3 domy, 2 stodoły i 2 obo­
ry. Podczas pożaru poniósł śmierć 
2-letni syn Zalewskiego.

W BIAŁOSTOCKIEM
W ciągu ostatnich dni przeszła 

przez woj. białostockie dość silna 
fala pożarów. W  pow. wołkowy- 
skim we wsi Kuźnice spłonęło 12 
domów mieszkalnych, 30 zabudo 
wań gospodarczych i około 20 
sztuk żywego inwentarza, narzę­
dzi rolniczych j sprzętu domowe 
go.

W dniu 10 b. m. we wsi Cheł- 
sty spłonęło 2 domy mieszkalne i 
32 budynki gospodarcze. Przyczy 
ną pożaru było zapalenie się sa­
dzy w przewodzie kominowym.

W  nocy na 11 b. m. w osadzie 
Śniadowo pow. łomżyńskiego spło 
nęło 3 domy mieszkalne i zabu­
dowania. Straty — po kilkadzie­
siąt tysięcy złotych.

PŁONĄCY LAS
Wskutek długotrwałej suszy 

wybuch! na terenie lasów pow. 
inowrocławskiego pożar w okoli 
cy nadleśnictwa Czerpiszewo. Do 
pomocy w gaszeniu ognia przywo 
lano wszystkie okoliczne straże 
ogniowe oraz wojsko. Mimo ener 
gicznej akcji ratunkowej spaliło 
się około 300 ha lasu. Pożar trwał 
przeszło 12 godzin.

oddalony od głównego źródła og­
nia o jakieś 10 metrów. Należy za­
znaczyć, że niebezpieczeństwo prze 
rzucenia się ognia na sąsiednie bu 
dynki było bardzo wielkie, a to ze 
względu na to, że wszystke domy 
w  tej dzielnicy znajdują się pra­
wie na jednej i tej samej wysoko­
ści i kryte są przeważnie papą, 
która pod wpływem ognia szybko 
się roztapiała, stanowiąc bardzo 
iekkopalny materiał.

Akcja ratunkowa trwała do go­
dziny 14 ej. Na miejscu pożaru po 
zostały jeszcze dwa oddziały, któ­
re dogaszały zgliszcza oraz pilno- 
wały, aby ogień znowu nie wy­
buchł w innych miejscach. Miejsce 
pożaru przedstawia okropny obraz 
zniszczenia. Przeszło 150 rodzin po 
zostało bez dachu nad głową i po 
stradało całkowity swój dobytek.

lak się dowiadujemy, na miejsce 
pożaru zjedzie w  dniu jutrzejszym 
specjalna komisja śledcza celem 
stwierdzenia przyczyny pożaru. Do 
tej pory trudno jest jeszcze usta­
lić wysokość strat. W  każdym 
bądź razie sięgają one wielu se­
tek tysięcy złotych. Jak przypusz­
czają, pożar powstał na skutek za 
palenia się maszynki spirytusowej 
w  mieszkaniu dozorczyni placu 
przy ul. Łagiewnickiej 11. Dalsze
dochodzenie w  toku-

W /5

W grze pojedynczej pań rozsta. 
wioena Rudowską. Lilpopównę. Gło­
wacką i Zofie Jędrzejowską.

A u to m o b iliz m _
PROWIZORYCZNE WYNIKI

RAIDU AU TO M O BILO W EG O .

W ciągu soboty do jóźnego wieczo­
ra komisja obliczała wyniki raidu 
międzynarodowego Automobilklubu 
Polski, a o godz. 21 odbyła się uro­
czystość rozdania nagród.

Prowizoryczne wyniki raidu wy­
glądają następująco:

kategoria do 2 litrów: 1) Guniaumo 
na Chevrolet, 2) Rychter na Chetrto- 
let, 3) Nowak na Fordzie. 4* 
chowsky na A ero;

kategoria do 21itrów: 1) Guillauroo 
na Adler. 2) Orsich na Adler, 3) 
Sauerwein na Adler;

kategoria do 1 litra : 1) Kołaczków 
ski na DKW, 2) Strenger na DKW, 
3)) Siemiątkowski na Fiacie. 
K oiarstw o

450 KOLARZY STARTUJE 
W PIERWSZYM KROKU 

KOLARSKIM.
Pierwszy krok kolarski, zorgani­

zowany przez dwutygodnik „Sport 
Kolarsk.f' dla nieatowareysaonych 
zgromadzi rekordową liczbę 450 kola­
rzy na starcie. Wobec tak licznych 
zgłoszeń organizatorzy postanowili 
wyścig rozegrać w trzech grupach 
po 10 kolejarzy w każdej. Pierwsza 
grupa startu je  dziś, a trzecia 27-go 

czerwca. Wyścig rozegrany zostanie
na  dystansie 25 kim.

S tart pierwszej grupy nastąpi dz« 
o godz. 7
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SZ TA FETA  ROBOTNICZA
Od Święta Dziecka— do święta MasBasków serdecznie przyjęto»

Drukujemy wywiad uzyskany 
przez naszego śląskiego kores­
pondenta. Dziwne zarządzenie 
władz nie pozwoliło nam podzi­
wiać gry reprezentacji Bilbao w 
Warszawie. Oszczercza kam 
pania prowadzona przez „I.K.C." 
i  stanowisko PZPN-u przy­
czyniły się do tej decyzji.

Jak widać w Polsce można 
grać tylko z drużynami h itle ­
rowskich Niemiec.
W  środę, 9 b. m., został roze­

grany w Hajdukach mecz piłki 
nożnej Baskowie —  Śląsk, z wy­
nikiem 4:3 dla Basków.. Przed 
meczem tow. S. przeprowadził wy 
wiad z Baskami.

— Jakiego zapatrywania jeste 
ście?

—  Jesteśmy katolikami, a jedno 
cześnie gorliwymi zwolennikami 
Rządu Ludowego Hiszpanii, po­
wstałego z woli ludu hiszpań 
skiego.

—  Jakie jest wasze nastawienie 
co do wyniku wojny domowej?

— Zaprzeczamy, jakoby to była 
tylko wojna domowa, jest to in ­
terwencja faszystowska, napad na 
nasz niewinny lud.

Co do wyniku jesteśmy opły- 
mistycznie nastrojeni, bo liczymy 
na dzielny i bohaterski duch na­
szego ludu.

—  Co sądzicie o katastrofie 
gen. Mola i  tow.?

— Jesteśmy zdania, że gen. 
Mola padł ofiarą gen. Franco,

W gościnie u mistrza R.P.A.
Korzystam z pobytu na boisku 

Znicza, zagadnąłem więc tow. 
Ciesielskiego o sprawy klubowe.

—  Powiedzcie mi trochę histo- 
*ii.

— Klub nasz powstał na tere­
nie Pruszkowa przed 10-ma laty. 
Inicjatorem był tow. Przychocki 
Stefan, który wiele trudu włożył 
dla wzmocnienia i utrzymania klu 
bu. Sukcesy swoje Znicz znaczył 
długim szeregiem etapów. A więc 
w  28 r. zdobył mistrzostwo klasy 
C. w piłce nożnej, a w  29 roku 
zostaje mistrzem kl. B. i  tym sa­
mym wszedł do klasy A.* Od roku 
31 jest stale w  grupie czołowej. 
Najpopularniejszą gałęzią sportu 
wśród członków jest piłka nożna.

Do umocnienia klubu — zwła­
szcza pod względem finansowym 
na terenie Pruszkowa przyczynił 
ZZK. Klub posiada teraz własne 
eparkanione boisko, uporządko­
wane przez członków —  dopiero 
od roku 1935. Na podkreślenie za 
sługuje życzliwy stosunek do nas 
Władz Miejskich i dzięki temu o- 
trzymaliśmy w  b. r. salę na tre­
ningi bokserskie i na mistrzostwa 
ping-pongowe. Spodziewamy się 
jeszcze wydatnej pomocy ze stro­
ny Zarządu Miejskiego przy bu­
dowie bieżni dla klubu, który w 
Pruszkowie szerzy tężyznę fizycz 
ną wśród setek młodzieży robot­
niczej. W ten sposób stwarzamy 
warunki dla pracy wielu sekcyj...

— A jak wygląda praca w po­
szczególnych sekcjach?

Najintensywniej pracuje siekcja 
p. nożnej, która drugi skolei rok 
dzierży mistrzostwo R. P. A. Po­
ciesza nas fakt, że nawet rezerwa 
nie wiele ustępuje naszej extra 
klasie. Znamiennym jest olbrzy­
mia ilość juniorów (przeszło 80). 
Zdobyli w  ub. roku mistrzostwa 
a dzisiejsza rozgrywka z Mary- 
montem, zadecyduje o ich sukce­
sie w  b. r.

I koszykówka jest naogół moc­
na. Tylko nie ma rozgrywek w  b. 
r. W  szczypiorniaku odbywają 
się pierwsze kroki treningowe 
pod kierunkiem instruktora. Ze­
spół siatkówki w ub. roku zdo­
był mistrzostwo, a dzisiejszy 
mecz ze Skrą zadecyduje o losach 
mistrzostwa.

N a d s y ła jc ie  s n ra w a z d a n ia
Z ZAWODÓW DO REDAKCJI 
a lb o  do Z. R. S. S-u!

na Śląsku
który się chciał pozbyć poważne­
go dlań konkurenta, i spodziewa- 
my się więcej takich rzekomych 
„katastrof" między zdradzieckimi 
generałami.

— Dlaczego w czasie wojny 
domowej, kiedy każda siła jest 
potrzebna dla obrony kraju, prze­
prowadzacie zawody p iłk i nożnej?

— Dlatego, ażeby demonstro­
wać całemu światu demokratycz

Dzieli Sportu Robotniczego na Śląsku
W  dniu 6 b. m. odbył się w Mysłowi­

cach — Janowie Dzień Sporrtn Robot­
niczego zorganizowany przez „Siłę" 
Mysłowic.

W zawodach powyższych wzięło n- 
dział 17 klubów i  zgórą 250 sportow­
ców, którzy w kostiumach przemasze­
rowali przez Janów na boisko, gdzie od 
była się defilada w obecności prezesa 
Okręgu Rochowiaka i  przedstawiciela 
Miejskiego Komitet-1 WF.

W poszczególnych konkurencjach o- 
sięgnięto naogół dobre wyniki:

.TURNIEJ PIŁ K I NOŻNEJ w którym 
wzięło udział 8 1-lnbów, przyniósł nie­
spodziewane zwycięstwo drużynie „Si­
ły" Janów, zaś 2 miejsce zajęła „Gwia­
zda" Borki.

W TURNIEJU PALANTA w któ­
rym startowało 6 klubów 1 miejsce za­
ję ła  „Gwiazda" Borki, 2 miejsce „Siła" 
Mysłowice, 3 Jedność"  Kochłowice.

Najciekawszą jest jednak sek­
cja bokserska. Powstała ona za­
ledwie przed 3-ma miesiącami a 
już osiągnęła szereg sukcesów. A 
mianowicie w wadze lekkiej Dy- 
narowicz w  rob. mistrz. Wareza- 
wy. Po za nim mamy cały szereg 
dobrze zapowiadających się, jak 
Szewczyk, Ładno, Iżycka, Puciń- 
ski i t. d. Sekcja 1-a jest w  powi­
jakach. Odczuwa ona brak bież­
ni, sprzętu, a głównie instruktora. 
Mamy dobrych przełajowców i 
moglibyśmy dużo zrobić, gdyby 
tę sekcję intensywnie rozbrabiać. 
1 sekcja ping-pongowa kroczy na 
czele. W ybija się w  niej mistrz 
Warszawy Szymański i  Ciesielski 
Ten perwszy ma murowany u- 
dział w  Olimpiadzie.

— Ale, a jakie są perspektywy 
udziału tam Znicza?

—  Liczymy, że oprócz ping - 
pongisty pojedzie kilku piłkarzy i 
siatkarzy. Co do piłkarzy, to ist­
nieje sźkopuł, manowicie dziwny 
jest stosunek kapitana Zw. R. 
P. A., który widać nie docenia i 
nie ma w iary w  umiejętności p ił­
karskie dwukrotnego mistrza. — 
Wogóle —  to Olimpiada wywar­
ła duży wpływ. Szykujemy się. 
Pracujemy na treningach b. inten 
sywnie, zwłaszcza nasi siatkarze.

— A co robią kobiety?
— Nie wiele. W  graęh sporto­

wych. Kiedyś w  lekko-atletyce. 
Brak narazie materiału.

— Jak jest z waszym udziałem 
w  Lidze Okręgowej?

—  Udziału w  niej nie bierzemy. 
Dał temu wyraz tow. Pietrzykow­
ski w  dyskusji w  W.O.Z.P.N. Wo­
bec pomysłów Ligi stanowisko 
więc jest jasne.

Tymczasem różne „spece" ze 
„Sportowca" już prowokują i 
szczują na nas. A więc różne no. 
tatki w „Sportowcu", że rozłam 
w Zniczu, że część chce wstąpić 
do Ligi, a część się temu sprzeci­
wia (sensacja!!!), że nam nie wol 
no będzie (?) rozgrywać meczów 
nawet z drużynami R. P. A. (!!!) 
„Sportowiec" łże. Nikt z Zarządu 
klubu nie zmienił swojego stano­
wiska, a pomysł L ig i jest ze 
względów finansowych dla nas 
nie do przyjęcia.

nemu, że my tej wojny nie chce- 
my, a nawet teraz, mimo wojny, 
dbamy o sport, wreszcie musimy 
materialnie pomóc dla obrony na­
szego kraju od zalewu barbarzyń. 
stwa. Wszędzie jesteśmy mile 
widziani i  cieszymy się sympatią 
demokratycznych mas wszystkich 
krajów, co jest dla nas triumfem 
że świat demokratyczny jest po 
naszej stronie.

W TURNIEJU SIATKÓWKI żeńskiej 
1 miejsce zajęła „Siła" Janów pokonn- 

s jąc  w  finale Katowice, zaś 3 m. zajęła 
„Siła" Giszowiec.

W PIŁCE RĘCZNEJ pokonała „Si- 
ła“ Giszowiec — I  R. K . S. Katowice 
w stosunku 4:1 (1:0). Zawodnicy Ka­
towic brali również udział w  zawodach 
lekko • atletycznych przez co byli znacz­
nie osłabieni, a  ponadto wystąpili z

W LEKKIEJ ATLETYCE juniorów I 
miejsce zdobyła „Siła" Mysłowice przez
I. RKS. Katowice i  „Siłę" Cbwałowice.

W seniorach zwyciężyła zdecydowa­
nie „Siła" Mysłowice przed I. RKS Ka­
towice.

Poszczególne konkurencje przedsta­
wiają się następująco:

100 m.: 1) Goj (S.) 12 sek., 2) S u ­
choń (S.) 124, 3) Kipka ( I  RKS) 12,3.

400 m .: 1) Goj (S.) 57 sek., 2) Gross 
(I  RKS) 583. 3) Szwargot 59,9. Na do­
brego 400-sto metrowca zapowiada się 
Goj, ma już odpowiednią szybkość. 
Przy treningn może zejść łatwo poni­
żej 55 sek.

800 m.: 1) Kawecki (S.) 2,16 sek., 2) 
Skolik (S.) 2,20, 3) Tkacz (I  RKS).

W  WARSZAWIE.
W zeszłym tygodniu odbyły się 

eliminacje ciężkoatletów przed 
spotkaniem z Łodzią, które odbę- 
dzie się w  dniach 27 — 28 b. m. 
W  eliminacjach brali udział zawód 
nicy drużynowego mistrza W ar­
szawy —  Elektryczności i Skry 
Poziom zawodów był b. wysoki.

Piękne walki stoczyli: święto- 
sławski z Wiciakiem w wadze lek- 
kiej i Chrzanowski z Lenartowi­
czem w  wadze półśredniej.

W  wadze koguciej odbyły się 
dwie walki: Janowski (S.) zwycię 
żył Kotzaja (E.) i Fedorowicz (E.) 
uporał się z Dybcem (S.).

W wadze piórkowej Szlenkier 
(S.) zwyciężył z Żukowskim (E.).

W wadze lekkiej Świętosławski 
(E.) pokonał Wiciaka (S.).

W wadze półśredniej Chrzanów 
ski (S.) —  Lenartowicza (E.).

W wadze półciężkiej Dąbrow­
ski (E.) pokonał swego kolegę 
klubowego Małeckiego.

Sądząc po formie, wykazanej na 
eliminacjach, reprezentanci tego 
najbardziej proletarciackiego spor­
tu odegrają poważną role na O- 
limpiadzie.

6-CIO BÓJ C.-ATLETYCZNY O
MISTRZOSTWO WARSZAWY.
Odbył się wczoraj przy udzia­

le zawodników Elektryczności, 
Skry, Fortu Bema, PAST-y.

Zawody te skończyły się du­
żym sukcesem zawodników robot 
niczych. Pierwsze miejsce zdobył 
Kajewski (Skra), 2) Neubauerem

| (FB); 4) Chzanowski (S) i Rzepce 
ki PAST.

Poszczególne wyniki pierwsze­
go: 100 m. — 11,0, 1000 m. 3,04, 
skok w  dal 5,14, rzut kulą 10,77, 
podnoszenie ciężarów 85 kg., wal 
ki zwyciężył z Sarmatą z mniej 
lepszych wyników jest 115 kg. w 
podnoszeniu ciężarów przez Sa- 
dowskego (E). Klasą dla sie w za­
pasach bvł Neubauer 11 (F. B.).

'  N A  ŚLĄSKU.
Odbyły się mistrzostwa robotn*- 

cze śląska w  zapasach. Wynik: 
w poszczególnych wagach były na­
stępujące:

W koguciej pierwszy Pawłowski 
(„S ita " Mysłowice) przed M aria­
nem (Bielsko); w  piórkowej zwy­
ciężył Jasiński, drugi Konior (Bie> 
sko); w  lekkiej 1) Sitko (Mysłowi­
ce), 2) Madeja (Mysłowice) mistrz 
zeszłoroczny Hodurek (Bielsko) 
uplasował się na 3-cim miejscu. 
W półśredniej mistrzostwo zdoby* 1 
Cipa (Nowa Wieś) przed Palką : 
Richterem z Mysłowic.

W  półciężkiej Pindel (Bielsko) 
odniósł bezkonkurencyjne zwy­
cięstwo, na 2-gim miejscu uplaso 
wał się Adamczyk (Chwałowice).

Na skutek nieporozumień nic 
startował .zawodnik Maga z Biel 
ska.

W podnoszetflu ciężarów zawo­
dy rozegrane były tylko w  dwuch 
klasach —  w  lekkiej E. Gawłas 
(Bielsko) zdobył 1 miejsce, pod­
nosząc 280 kg., 2) Kowolik (Chwa 
fowice) — 275 kg., w półśredniej 
R. Gawłas (Bielsko) dźwigał 300 
kg.

Otwarcie boiska Zrywu
W tygodniu nastąpiło otwarcie boi­

ska RKS ZRYW ZZK na Bródnie. Go­
towe już jest boisko siatkówki i  koszy­
kówki. Członkowie Klubu zniwelowali 
i  urządzili go własnymi rękami. Bród­
no, robotnicza dzielnica otrzymało w 
ten sposób dobrą placówkę sportową.

Z okazji otwarcia boiska odbyły się 
zawody z udziałem gospodarzy i  Skry.

Młoda drużyna Związku wygrała siat 
kówkę (szóstki).

Wyniki techniczne:
Siatkówka (szóstki) Zryw — Skra 2:0. 
Siatkówka (trójki) Skra — Zryw 2:0. 
Koszykówka Skra — Zryw 20:6. 
Zryw rozporządza dobrym mileria-

łem ludzkim, znać na nich pracę trene­
ra Boskiego. Sądzić po tym co widzie­
liśmy w czwartek Zryw odgrywać bę­
dzie już  niedługo dużą rolę w robot­
niczych grach sportowych.

starannością jak np. w  Berlinie. 
Zawodnicy wybrani będą walczy-1 
li, uzyskiwali zwycięstwa, znako­
mite wyniki, ale Olimpiada na tym 
ne kończy.... ani zaczyna.

Pierwszy dzień Olimpiady za­
rezerwowany jest dla najmłod­
szych. Dzień 25 lipca to Święto 
Dzieci.

W pokazach wezmą udział ty ­
siące dzieci belgijskich z. Federa­
cji Dzieci Ludu, z Czerwonego 
Harcerstwa, z Holandii przyjaż- 
dża kilka tysięcy dziesj (4 —  5) 
zorganizowanych w  „Joungen Pie 
ter Jellen". Istnieje projekt wysła­
nia grupy dzieci polskich z RTPD.

Program Dnia obejmuje pokazy 
grupy chłopców, dziewcząt, poka­
zy regionalne dzielnic belgijskich' 
i pokazy grup zagranicznych.

Pierwszy Dzień Olimpiady bę­
dzie zadokumentowaniem, że przy 
szłość sportu i caełgo ruchu robot 
niczego leży w  rękach dzieci.

W  następnych dniach odbędą 
się zawody sportowe.

Zakończenie Olimpiady zarezer 
wowane jest dla mas.

Święto Mas będzie miało na ce­
lu pokazanie dążeń kulturalnych

Rozmawiając o Olimpiadzie ma 
się na myśli przede wszystkim za 
wody sportowe, turniej piłkarski, 
zawody pływackie, bokserskie itd.

Taki sposób myślenia powstał 
pod wpływem olimpaiad burżua- 
zyjnych. Dla nich Olimpiada to 
sport tylko.

Robotnicy będą mieli w Antwer 
pii sposóbność wykazania różnicy 
między sportem burżuazyjnym a 
sportem robotniczym.

Część sportowa Olimpiady bę­
dzie przeprowadzona z taką samą

1500 m.: 1) Kawecki (S.) 4,43 sek.,
2) Skolik (S.) 4,47, 3) Friichmann (I 
RKS).

5 kim .: 1) Skolik (S.) 17,33 sek„ 2) 
Sitko A. (TUR Szop.) 1733, 3) Gawee- 
k i (S-). B. ładny bieg. Obydwa, rywale 
są materiałem na dobrych dłusodystan-

W dal: 1) Stachoń (S.) 5,42, 2) Goj 
(S.) 5,40, 3) Kipka.

Wwyż: 1) Kubiczek (Siła Janów) 
1,49 mtr., 2) Respondek (I  RKS) 1,44,
3) Godzik.

K ula: 1) Suchoń (S.) 9,68, 2) Res- 
pondek (I  RKS) 8,91, 3) Goj (S.) 8,90.

Oszczep: 1) Torka (I  RKS). 39,28, 2) 
Stachoń (S.) 37J0, 3) Jasiński (S.).

SzUfeU 4x100: 1) Siła Myałowica 53, 
2) I RKS. Kat.

W  konkurencjach juniorów 100 m. 
wygrał Grenkowski (S.) w  czasie 13,7. 
500 i 1500 m. Gnega (S) który na 1500 
m iał 4323- Skok wdał i wzwyż wy­
grał Grenkowski z wynikami 4,66 i 1,40. 
W  kuli zwyciężył Friedmann I  RKS 
1035.

Sprawnie przeprowadzone zawody 
zdobyły dla sportu robotniczego mie­
szkańców Janowa.

Wczoraj, w niedzielę na boisko 
Skry przybyli na trening Baśko, 
wie, którzy mieli tego dnia roze­
grać niedoszły do skutku mecz z 
repr. Polski.

Jak w ielki skutek rozdymanej 
reklamy IKC-a i  „Małego Dzienni. 
ka“  o katolickich Baskach, świad

Skra umożEw a trenigi
demokratycznym Hiszpanom

Putliar isn. nr. Jerzcso Irana
za lekkoatletyczne

Sekcja lekkoatletyczna Skry 
Warszawskiej ufundowała puchar 
przechodni im. dr. Jerzego Micha 
łowicza dla drużyny, która zdo­
będzie największą ilość punktów 
na robotniczych mistrzostwach w 
lekkiej atletyce, w  konkurencjach 
męskich i kobiecych.

Puchar ten rozgrywany będzie 
przez 5 lat. Na własność zdobę­
dzie puchar drużyna, która w 
przeciągu tych 5 lat uzyska w su­
mie najwięcej punktów.

Dzięki takiemu regulaminowi, 
stworzona zostanie pewna ciąg­
łość wysiłków, a puchar na włas­
ność zdobyć może drużyna, która 
nie była ani razu pierwszą, a sta­
le utrzymywała się na dobrym 
drugim czy trzecim miejscu, na­
turalnie w wypadku, gdy pierw-

Gry sportowe
PIOTRKÓW. W  meczu o wej­

ście do kl. A w  koszykówce R.K.S. 
Ruch (Piotrków) pokonał „Con- 
cordię" 53:34. Zwycięstwem tym 
Ruch zakwalifikował się do kl. A.

W  meczach o wejście do kl. A 
w siatkówce prowadzi RKS. Skra 
(Piotrków).

K.P.W. (WARSZAWA)—SKRA 
(WARSZAWA) 5:2 (1:2). W  me­
czu o mistrzostwo w szczypiornia - 
ku Skra odniosła niezasłużoną po­
rażkę. Skra mimo, że wystąpiła 
bez Stryjka, przeważała w  pierw­
szej połowie . Po usunięciu z pla­
cu Wybrańskiego przegrała. W y­
znaczony sędzia p. Nowak nie 
przybył. Sędziujący w zastęp­
stwie p. Kapałko nie umiał, na 
czas sędziowaia, zapomnieć o swej 
przynależności do K.P.W.

Mistrzostwa siatkówki 
RKS In lu  zdobywa mistrzostwo

Na boisku Skry odbyły się mi­
strzostwa siatkówki. Udział w niej 
brali gospodarze, mimo, że preten 
dują na mistrza W -wy. W  rozgry­
wkach bardzo ładną grę i wysoką 
technikę okazali Znicz i K. R. K. S. 
Zryw. Należy podkreślić, że zespól 
Zrywu jest dość miody i niedaw­
no rozpoczął treningi w  siatków­
ce. I  miejsce w  turnieju zdobył 
Znicz; II Zryw; III Hapoel (W -wa) 
IV (Fal); V Drukarz; V I Gwiazda.

robotników wszystkich krajów.
Do organizacji tego Święta po­

wołani są najwybitniejsi reżyse­
rzy, dekoratorzy, artyści. Mimo 
to święto nie będzie miało charak 
teru przedstawienia teatralnego, 
gdzie istnieje podział na aktorów 
i widzów. Wszyscy będą aktora­
mi i widzami tego święta.

Organizatorzy chcą wydobyć i 
ożywić myśli i idee istniejące we 
wszystkich uczestnikach z całego 
świata.

Szereg obrazów symbolicznych 
przedstawi te klęski, które gniotą 
robotników: wyzysk pracy dopro 
wadzonych do absurdu, bezrobo­
cie, faszyzm, który niszczy bezli­
tośnie walkę robotników, a po 
tym przeciwstawienie tym klęskom 
siłę niezniszczalną mas, która w 
krajach demokratycznych wywal­
cza dla robotników udział w  kul­
turze i radości żyda.

Święto zakończy się apoteozą 
Demokracji, Pokoju I Wolności 
trzech spraw, o które musi wal­
czyć cały ruch robotniczy.

święto Dzieci, zawody sporto­
we i święto Mas to dopiero pełna 
Olimpiada Robotnicza.

czy fakt, że na trening przybyło 
40 mundurowych policjantów.

Miało to ten niewątpliwy sku­
tek, że boisko zostało oblężone 
przez tłumy, którym Baskowie 
pokazali grę fair.

Ale strach ma wielkie oczy...

mistrzostwa Polski
isze miejsca zdobywane będą 
'przez różne drużyny.

Tak pomyślana nagroda powin 
na zdopingować kluby do pracy 
nad lekkoatletyką. Każdy klub ma 
szanse zdobycia na własność pu­
char im. dr. Jerzego Michałowi­
cza w  r. 1941.

W  tym roku robotnicze mistrzo 
stwa w  lekkiej atletyce odbędą 
się w  Łodzi podczas święta Spor 
tu Robotniczego w  dn. 26 i  27-ym 
czerwca. W  roku przyszłym mi­
strzostwa odbędą się na Śląsku.

Rozgrywki Juniorów
R. K. S. ZNICZ - MARYMONT 3:2 

(1:1) JUNIORZY.
Gra młodzików obu drużyn 

dość ciekawa i technicznie na w y­
sokim poziomie, co pozwala roko­
wać, obu zespołom wielkie na­
dzieje na przyszłość.

W  drugiej połowie Znicz miał 
lekką przewagę. Jednak walka by 
ła ciekawa. Bramki dla Znicza zdo 
był 2 Popławski i  1 Roniewski; dla 
Marymontu — Borowiecki J prawo 
skrzydłowy.

Sędziował dobrze p. Kaszper.
R. K. S. Sarmata - Drukarz 2:1. 

Gra była b. ładna i momentami 
przypominała grę A  klasy. Junio­
rzy drużyn posiadają szybkość i 
naogół dość ostre strzały. Tak wy 
soki poziom zapewnia tym druży­
nom doskonałe zespoły za kilka lat.

KOMUNIKAT CENTR. WYDZ. 
SANITARNEGO.

W  dniu 23 maja 1937 w W ar­
szawie obradował CWS. Na ze­
braniu tym wybrano Zarząd, któ­
ry  ukonstytuował się następująco: 

przewodniczący tow. dr. Zyg­
munt Pobożny (W-wa); 

wice - przewrdniczący '— tow.
dr. Jan Malinowski (Łódź); 

sekretarz — tow. Arnold Lan-
denberg (W-wa); 

czł. Zarządu — tow. Zdzisław
Zajączkowski (W-wa).

Wszystkie okręgi —  Warszawa,
Łódź, Lwów, Kraków i Częstocho­
wa proszone są o nawiązanie kon 
taktu z C. W . San.

Adres dla korespondencji: A. 
Landenberg, W -wa I, Miła 36— 
32' ZARZĄD.7
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